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TEOLOGIA MORALNA DZISIAJ. POSTĘP CZY REGRES?

T r e ś ć :  Ii Teologia m oralna — w iedza etyczna ozy sztuka m oralna? 
2. Teologia m oralna — między Biblią a  racjionaCjamem; 3. Teologia 
mraradma — międizy absolutyzm em  i relatyw izm em ; 4. Teologia m oral­
na wobec problem u „n a tu ry ”.

Pytanie o postęp określonej dziedziny nauki może być wy­
razem zwykłej refleksji nad wzrastaniem w niej zasobu in­
formacji i doskonaleniem jej metod badawczych. W przypad­
ku teologii moralnej pytanie to nabiera jednak specjalnego 
znaczenia. Chodzi bowiem o dyscyplinę teologiczną poddawa­
ną planowej przebudowie, która polega na stawianiu progra­
mowo nowych celów i zadań, na wprowadzaniu nowych metod 
i nowych form komunikowania wyników.

Podjęcie tego pytania zobowiązuje najpierw do wyjaśnień 
koniecznych do prawidłowego przedstawienia stanu teologii 
moralnej. Tylko wtedy bowiem będzie możliwe rozważenie 
zjawisk, które rozstrzygają o dokonującym się postępie lub 
cofaniu się na drodze rozwoju teologii moralnej.

11 TEOLOGIA MORALNA — WIEDZA ETYICZINA CZY SZTUKA 
MORALNA?

Poczynając od lat pięćdziesiątych trwa podjęty szeroko pro­
ces doskonalenia katolickiej teologii moralnej. W ostatnim 
dwudziestoleciu jest on powiązany z ogólniejszym procesem 
posoborowej „przystosowanej odnowy” ‘. Inspiracje i zalecenia

1 W całości swego ujęcia Kościoła i jego stosunku cło św iata Sobór 
wniósł wiele sugestii skłaniających do przem ian w zakresće treści teo­
logii m oralnej. Jednak  szczególnie w yraźne stw ierdzenie potrz-sby 
„.udoskonalenia” teologii m oralnej zaw arte zostało we fragm encie De­
kre tu  o farm acji kapłanów  dotyczącym  dalszego rozwoju i sposobu 
w ykładania dyscyplin teologicznych (DFK 16). Por.. P. D e l h a y e ,  
L’apport de Vatican I I  à la théologie morale, „Concilium ” (1972), n r 75,
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Soboru w,płynęły na poszukiwania mające przywrócić auten­
tyzm chrześcijańskiej nauki o moralności i przybliżyć ją współ­
czesnemu człowiekowi. Liczne propozycje teologów i nowe 
perspektywy w nauczaniu Magisterium znalazły uznanie i 
aprobatę jako wyraz postępu?

Jednocześnie jednak narasta krytyka wyników nauczania 
moralności chrześcijańskiej. Sytuacja jest nawet określana ja­
ko „kryzys moralny” Odpowiedzialnością za to zjawisko ob­
ciążana jest teologia moralna. Jej domniemany „postęp” trak­
towany jest jako regres wobec stanu dawniejszego.

Pierwsza konieczna refleksja wobec takiej diagnozy na­
suwa się w stosunku do samego przedmiotu oceny. W sposób 
zbyt uproszczony bowiem kojarzy się stan świadomości i prak­
tykę moralną z nowymi formami teologicznego ujęcia moral­
ności. Tak na przykład odpowiedzialnością za rewolucyjne 
programy „zbawienia” w teologii wyzwolenia obciążana jest 
często soborowa doktryna o moralnych aspektach rzeczywi­
stości ziemskich oraz prace teologów, którzy się na tej doktry­
nie oparli. Sprzeciw wobec wymagań tradycyjnej nauki mo­
ralnej kojarzony jest z wyeksponowaniem w teologii moralnej 
zasady miłości i „praw człowieka” w miejsce norm moralnych 
i Bożych nakazów. Postawa ‘konsumpcyjnego użycia i toleru­
jący wszystko moralny .permisywiizm kojarzone są z wyekspo­
nowaniem ludzkiej wolności, samostanowienia i samospełnie- 
nia człowieka w miejsce zachowania prawa, nabywania cnót i 
ofiarnego wyrzeczenia.

Nie ulega wątpliwości, że w tych i w wielu innych przeja­
wach kryzysu moralnego istnieje pewien związek z przemia­
nami w teologii moralnej. Jednak dzisiejsze przemiany świa­
domości i praktyki moralnej są uwarunkowane w ogromnej 
mierze stanem ogólnie pojętej kultury, czynnikami społeczny­
mi i spopularyzowaniem określonych antropologii takich jak 
psychologizm Freuda, strukturalizm Lévi-Str-aussa, socjologi- 
zujący naturalizm Marcuse’a i inne.* * 3 * * * Stan świadomości i prak-
s. 5I7>—.64; Le kérygme de la charité à Vatican II, ..Revue Théodogique 
de Louvain.” (197)0'), rur 1, s. 14Ü—(1/74.

. 8 Pot. m. in. J. F u c h s ,  Moral und Moraltheologie nach dem Kon- 
Wian löOT; F. F u r g e r ,  Moraltheologie nach dem II Vaticanum,

Eine kritische Durchsicht theologischer Zeitschriften, „Studia Moralia 
(IflTOI), nr 9, s. Tl—31'.

3 Kierunki te odegrały zwłaszcza istotną rolę w upowszechnieniu
Przekonania o istnieniu w  ludzkiej psy hice mechanizmów w arunkują­
cych określone dążenia, sposób wartościowania i wynikające z nich

Pałania. Prowadzi to do 'zakwestionowania w znacznym stopniu mo-



18 B O G U S Ł A W  IN L E N D E R [3]

tyki moralnej wielu środowisk musi być niewątpliwie ocenio­
ny negatywnie. Natomiast ocena stanu teologii moralnej musi 
być znacznie zróżnicowana i wymaga przede wszystkim odróż­
nienia dwóch różnych funkcji, jakie ta dyscyplina spełnia.

Funkcją podstawową jest tworzenie wiedzy etycznej w świe­
tle Objawienia, inaczej mówiąc tworzenie „teorii” o charak­
terze teologicznym w zakresie moralności.* * 4 Funkcją wtórną 
jest systematyzacja tej teorii i taka-jej prezentacja, aby mo­
gła skutecznie formować moralne życie jednostek i grup. Oce­
na tej wtórnej funkcji, dzisiaj często ujemna, nie może być 
bezkrytycznie przenoszona na funkcję podstawową, która nie 
rządzi się kryterium  skuteczności pastoralnej, lecz kryterium 
prawdy i zasadności swoich twierdzeń. Teolog jest odpowie­
dzialny przede wszystkim za postęp i doskonalenie wiedzy, a 
dopiero wtórnie i pośrednio za skuteczność jej przekazu.5 * * 8

Istotne znaczenie zatem w  pytaniu o stan teologii moralnej, 
o jej postęp czy regres, ma nie skuteczność jej oddziaływania, 
lecz prawda jej twierdzeń i poprawność dowodów. Teologia 
moralna, podobnie jak etyka, nie jest „sztuką moralną”, umie­
jętnością skutecznej perswazji i wychowania, jak się to nie­
kiedy sugeruje, ale jest normatywną, etyczną wiedzą.’ Pyta-

ra lne j odpowiedzialności i pośrednio prow adzi do likw idacji proble­
m atyki etycznej w jej w łaściw ym  rozumieniu.

4 W w ysuw anych propozycja-h  ..odnowionej” teologii m oralnej nie 
zawsze jasno  precyzowano tę funkcję podstawową. Por. nip. B. H ä- 
r i n g ,  A u f dem  Weg zu  einer christlichen Moraltheologie. Remscheid 
190'}; R. H e i z  m a n n .  Die Teologie au f dem  Weg zur W issenschaft,
.Münchener Theologische Z eitschrift” (19174'), n r  1, s. 1—17.

5 Ścisły związek pomiędzy tw orzeniem  nauki a jej przekazem  wy­
nika z życiowego znaczenia sam ej treści teologii m oralnej. Jest ona 
nie tylko relacją o Bożych zam iarach wobec człowieka i o jego prze­
znaczeniu, lecz przedstaw ia także m oralne w ezwanie do ich spełnienia- 
Dążenie do zwiększenia kerygm atycznej, przepow iadającej roli teologii 
m oralnej jest charakterystyczne w  całym  om aw ianym  okresie. P rzy­
nosi to  kolejne próby syntez podręcznikowych, przystępniejszych dila 
aktualnych  odbiorców, ale często metodologicznie niespójnych. Por. np- 
część ogólną opracow ania B. H ä r i n g ,  Free and F aith fu l in Christ. 
Moral Theology for Priests and Laity, I. General Moral Theology, Ro­
ma 1978. Por. J. Z i e g l e r ,  Théologie morale, w : Bilan de la Théologie 
du X X e siècle, t. 2, Paris 1970, s 520—568; R. G a 11 g a h  e r, Funda­
m ental Moral Theology 1975— 1979. A  bulletin-analysis of some signi­
ficant w ritings examined. from  a m ethodological stance., „Studia Mo­
ra lia” (19®0), n r  1, s. 147i—.19(2.

8 W zakresie dydaktyki Łub oddziaływ ania pastoralnego można uznać 
za uzasadnione przedstaw-iahie m oralności chrześcijańskiej w  form ie 
„orędzia” lub naw et społecznie szczególnie skutecznej „utopii”, które
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nie o jej postęp czy regres inależy zatem odnosić do jej aktu­
alnych twierdzeń i argumentów.

a. TEOLOGIA MORALNA — MIĘDZY BIBLIĄ A EACJONALIM EM

Jednym z istotnych elementów doskonalenia teologii moral­
nej jest zwrócenie się do Pisma Świętego jako źródła utrwala­
jącego treść Objawienia, w tym także treść moralną. Ten zwrot 
i związane z nim przekształcenia w zakresie pojęć, argumen­
tacji i języka uznane zostały za postęp podobnie jak w  in­
nych dyscyplinach teologicznych. Moralność chrześcijańska sta­
je się bardziej autentyczna w swej ubiiblijnionej szacie i bar­
dziej ewangeliczna w treści w porównaniu z bardzo spekula- 
tywnym, schematycznym jej obrazem z przeszłości.

Temu uznanemu postępowi towarzyszą jednak zjawiska, 
które oceniono jako regres, iako cofnięcie się z wypracowane­
go dotychczas poziomu ścisłej argumentacji racjonalnej i sy­
stematyki. Zwłaszcza przypisanie Biblii roli głównego, a nie­
kiedy jedynego źródła pc*uczeń moralnych oceniono jako cofnię­
cie s.ię na pozycję „biblicyzmu” i pozytywizmu etycznego, 
uznającego bezpośrednie, literalne i ahistoryczne znaczenie 
sformułowanych w Biblii nakazów, wezwań i pouczeń moral­
nych. Wezwanie Soboru Watykańskiego II, aby Pismo Święte 
uczynić „duszą” teologii, nabrało w tym kontekście pozoru ma­
nifestu na rzecz swego rodzaju fideizmu etycznego i super- 
naturalizmu.* * * * 7

Skutki tak pojętego „ubiblijnienia” wyw ołały reakcję prze­
ciwną i skłoniły tym bardziej do poszukiwania obiektywnych, 
racjonalnych podstaw argumentacji etycznej w procesie uza­
sadniania norm moralnych.8 Została zachwiana wypracowa-

mogą pociągnąć do dzia-lamia swoją wzniosłością 1-ub hum anizm em . Nie
może to jednak zastąpić właściwych etycznych uzasadnień dca głoszo­
nych norm  i w artościow ań. Por. F. B ö c k  le , Tenderize della teologia
morale negli anni ’SO, „Studia P a tav in a” (1984b nr 3. s. 4OT-456.

7, Istotny sens tego w ezwania soborowego sprow adza się do ostrzeże­
nia- przed szkodliwym przerostem  m etody sr.ekui’a tyw nej z zaniedba­
niem tych inspiracji, jakie wnosi nieustannie refleksja  nad  biblijnym  
Przekazem Objaw ienia. Ta doniosła ro ’a Pism a Świętego nie przesądza 
R aczen ia ludzkiej wiedzy etycznej i nie da-je podstaw y do jej pomi­
n ię c ia  w te-ołogii m oralnej. Por. J. J u l i e n .  N ouvelles orientation en  
théologie morale. R éflexions sur la m éthode, ,,Le Suiplément” (1OT91), 
nr 92, s. lœ —126.

8 Por. F. F u r g e r ,  Zur Bergündung eines christlichen Ethos. For­
schung stendenzen in  der katholischen Moraltheologie, Theologische 
B erichte” (1974), n r 4. s. 1-1—87.
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na w tradycji teologicznej równowaga uznania „racji rozumu” 
i „racji wiary”. Teologia moralna stanęła na rozdrożu między 
Biblią i racjonalizmem.8

Czy zwrot do Objawienia biblijnego musi być źródłem re­
gresu teologicznego, czy też wnosi autentyczny postęp? Obec­
ny stan debaty na ten temat zdaje się uzasadniać stanowisko 
uwzględniające racje obydwu stron. Zbudowanie pełnej, au­
tentycznie chrześcijańskiej wiedzy etycznej jest możliwe tyl­
ko przy uwzględnieniu biblijnej, objawionej antropologii, to 
znaczy wiedzy o człowieku jako stworzonym, upadłym, odku- 
pionym i uświęconym we wspólnocie Kościoła.

Czerpanie zaśk konkretnych norm i zaleceń moralnych z Bi­
blii jest możliwe i konieczne, jednak tylko wtedy, gdy zasto­
sowano właściwą procedurę badawczą, aby stwierdzić ponad­
czasowe i powszechne ich rozumienie przez samego autora tek­
stu biblijnego, z uwzględnieniem w tym zakresie świadomo­
ści wiary Kościoła.10 Poszukiwanie w Biblii materiału do syn­
tezy moralności chrześcijańskiej wymaga przy tym uprzednie­
go uświadomienia sobie samej istoty moralności, jej racjonal­
nego ujęcia i zdefiniowania. Zdolność do uchwycenia dobra 
moralnego i powinności moralnej jest uprzednia w stosunku 
do Objawienia i stanowi podstawę do odczytania w Objawie­
niu moralnego wezwania.* 11

Wiązanie moralności chrześcijańskiej wyłącznie z treścią 
dekalogu, spotykane i dzisiaj w imię „ubiblijnienia”, staje się 
często nadużyciem tekstu biblijnego, który wyraża w tych na­
kazach ściśle określoną treść zobowiązań. Włączanie w tę treść 
całego zakresu zobowiązań dyktowanych ludzkim rozezna­
niem etycznym (prawo naturalne) może być dogodnym zabie­
giem dydaktycznym, ale nie może być dla tych zobowiązań 
etycznym uzasadnieniem.12

• Na tym  tle  m. in. zapoczątkow ana została d ługotrw ała dyskusja 
nad możliwością istnienia etyki specyficznie chrześcijańskiej. Por. P. 
D ell h a  y e, La m ise en  cause de la spécificité de la morale chrétienne, 
..Revue Théologique de Louvain” (1973), n r 4, s. 3<®— 309.

10 Por. wnikliwe analizy tego typu w pracy H. S c h ü r  m a n n ,  
Haben die paulinischen W ertungen und W eisungen Modellcharakter?, 
„ Gregorianium” (19i7ö>), n r  2, s. 295—OTl-.

11 Por. J. F u c h s ,  Christian Morality: Biblical O rientation and H u­
m an Evaluation, „Gregorianuim” (l®8io), n r 4, s. T4G'—7i&3.

12 Tę zasadę uw ydatn iła zwłaszcza dyskusja na tem at „autonom ii” 
e ty k i chrześcijańskiej jako etyki ludzkiej z samej sw ej istoty, jakkol­
wiek zaw ierającej aspekty związane z Objawieniem. Por. D. M i e t h .  
A utonom e Moral im  christlichen K ontext, ..O rientierung” ('11905), n r  2, 
s. 3)1—34.



[6] T E O L O G IA  M O R A L N A  D Z IS IA J 21Zwrócenie się zatem do biblijnych źródeł moralności chrze­ścijańskiej nie zawsze może być oceniane dodatnio bez zastrze­żeń. Z postępem rzeczywistym mamy do czynienia jedynie wtedy, gdy w sposób zgodny z prawdą ujmuje się znaczenie przekazu objawionego w formułowaniu norm w obrębie mo­ralności chrześcijańskiej.Za objaw postępu należy uznać pogłębione rozeznanie isto­ty moralności i dokładniejsze jej wyróżnienie spośród innych systemów wartościowania, często z nią nieprawidłowo utożsa­mianych. Istotne znaczenie ma między innymi sprecyzowanie moralnego sensu idei „zbawienia” , ujmowanego często jako wyłącznie subiektywna „szczęśliwość” .13 Ważne znaczenie ma podkreślanie obecnie ciągłości między ludzkim, racjonalnym poznaniem powinności i dobra moralnego a poznaniem wiążą- cego charakteru Objawienia. Teologia moralna nie stoi przed nieuchronnym wyborem między Biblią i etyką racjonalną, lecz przed zadaniem dalszego postępu w ich koordynowaniu.
3-, TEOLOG-IA MORALNA — MIĘDZY ABSOLUTYZMEM 

I RELATYWIZMEMDo zjawisk mających istotne znaczenie w kształtowaniu się dzisiejszej teologii moralnej należy z kolei zaliczyć postawie­nie problemu powszechności i niezmienności norm moralnych. Jest to związane ze świadomością ogromnego zróżnicowania form kultury, poglądów etycznych, warunków życia społecz­nego i jednostkowego. Wiąże się to również z bardziej dyna­miczną wizją człowieka i świata, przyjmującą jako zasadę cią­głość przemiany warunków życiowych i sytuacji w ludzkiej egzystencji.Uznanie daleko idącej zmienności warunków życia człowieka zostało w zasadzie przyjęte jako objaw postępu i zbliżenia teo­logii moralnej do rzeczywistej sytuacji człowieka. Korzystne okazało się odejście od schematycznego dedukowania ocen i norm z ogólnikowych tez metafizycznych, mówiących na przy­kład, iż doskonalszy jest byt mający jedną tylko „zasadę” , wobec czego monarchia ze swej istoty miałaby być ustrojem doskonalszym, bez względu na rzeczywiste warunki społeczne i historyczne.Wzrost krytycyzmu wobec tak ogólnych i bezwarunkowych
18 P o t . H. J u r  o s , ’O bjektschw äche’ der Moraltheologie, w: J. P i e g ­

z a  - H. Z e i m e n t z ,  Person im  K o n tex t des S ittlichen . Beiträge zur  
Woraltheologie, D usseldorf 107», ś. 13̂ —21,.



22 B O G U S Ł A W  IN L E N D E R [7]twierdzeń przybrał jednak u wielu autorów formę radykal­ną. Zakwestionowana została sama możliwość formułowania ocen i norm poza świadomością podmiotu zaangażowanego w danym działaniu. Skrajny sytuacjonizm umieszcza źródło mo­ralnych rozstrzygnięć wyłącznie w „sytuacji” podmiotu.14Zakwestionowana została możliwość istnienia norm o war­tości absolutnej, to znaczy norm wiążących wszystkich i za­wsze. Zasięg i moc wiążąca norm miałyby zależeć jedynie od konkretnych warunków czynu, bez względu na jego treść isto- tową.15Taki rozwój poglądów nabrał cech regresu, zagubienia wy­pracowanych i uzasadnionych pozycji i zbliżania się mniej lub bardziej świadomie do etycznego relatywizmu. Czy taki re­zultat jest -nieunikniony?Zakwestionowanie wartości absolutnej niektórych norm nie uzasadnia odrzucenia w ogóle możliwości istnienia norm abso­lutnych. Równie ogónikowe i abstrakcyjne jak poprzednio przytoczone dowodzenie, jest twierdzenie, że w sferze przy­godnego i względnego bytu ludzkiego nie może być podstawy dla zobowiązań absolutnych i bezwzględnych. W stosunku do osobowego bytu ludzkiego można wskazać takie postawy i działania, które z samej swej istoty wyrażają zanegowanie prawdy o człowieku i jego osobowej godności. Wbrew twier­dzeniom konsekwencjalizmu istnieją działania moralnie z3e nie ze względu na ich niepożądane skutki, lecz ze względu na samą ich istotną wewnętrzną treść.10Wzrost krytycyzmu w formułowaniu norm powszechnie i absolutnie wiążących stanowi niewątpliwie element postępu, podobnie jak uzyskane obecnie lepsze rozeznanie warunków obowiązywania niektórych ogólnie sformułowanych wezwań i nakazów biblijnych. Objawem regresu natomiast, a nawet kro­kiem ku likwidacji etyki naukowej jest zajęcie stanowiska, według którego rozstrzyganie o obiektywnej wartości czynu pozostaje zawsze rzeczą względną.
11 Na tem at możliwość: właściwego ujęcia elementów sytuacyjnych 

w działaniu moralnym por. ks. S. R o s ik .  Sytuacjonizm etyczny a 
chrześcijańska roztropność, Poznań 1006.

15 Ta tendencja przejawia się w różnych sformułowaniach mających 
reprezentować „nową moralność”. Por. J. M il  h a v e n ,  Vers une 
nouvelle morale catholique, tłum, z ang. M. Joshua, Paris 1Ö712».

16 For. J. M u t  t a g  h Intrinsec Evil. A n examination of this con­
cept and its place in current discussions on absolute moral norms, 
Roma 1973.
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Dalszy postęp teologii moralnej jest możliwy tylko dzięki 
utrzymaniu właściwej pozycji pomiędzy niesłusznym „absolu­
tyzmem” i błędnym relatywizmem etycznym.

4. TEOLOGIA MORALNA WOBEC PROBLEM U „NATURY”

W procesie przemian zachodzących w teologii moralnej isto­
tne miejsce zajmuje również debata na temat „natury” iako 
podstawy normowania etycznego w  zakresie prawa natural­
nego i w zakresie moralności chrześcijańskiej.

W jakim zakresie i w jakim znaczeniu natura determinuje 
ludzkie działania moralne? W jaki sposób natura może ogra­
niczać racjonalne wybory etyczne? Czy humanizm wyraża się 
w podporządkowaniu naturze, czy w jej dowolnym modyfiko­
waniu? Są to pytania streszczające sens dyskusji wokół na­
tury i prawa naturalnego. Zróżnicowane odpowiedzi na te py­
tania, akcentowane w  etyce i przenoszone do teologii moral­
nej, zmieniają obraz argumentacji etycznej i przynoszą za­
kwestionowanie kolejnych tradycyjnych ustaleń w dziedzinie 
moralności chrześcijańskiej. Jednocześnie dokonuje się rewizja 
stanowisk na temat stosunku prawa naturalnego do moralno­
ści wypływającej z Objawienia.17 Czy zjawiska te oznaczają 
postęp?

Wyda je' się, że w toczącej się debacie najbardziej istotne 
znaczenie ma wzrost świadomości, że cała dziedzina moralno­
ści ma nierozdzielny związek z działaniem człowieka jako by­
tu osobowego. Przesuwa to akcent rozważań etycznych z py­
tania o zgodność z „porządkiem natury” na pytanie o zgod­
ność z prawdą osobowej natury człowieka.19

To przesunięcie oznacza postęp w rozpoznaniu istoty same­
go fenomenu moralności w życiu ludzkim, a także postęp w 
zrozumieniu etycznych granic dysponowania „naturą” , jej 
przekształcania i użytkowania. „Porządek natury” rozumiany

17 Por. R. C o s t e ,  Loi naturelle et loi évangélique. „Nouvelle Revue 
Théologique” (1970), n r  1, s. 716—89; A. L a  u n ,  Die naturrechtliche  
Begründung der E th ik  in  der neueren katholischen Moraltheologie, 
Wien 1973; P. D e l h a y e ,  Droit naturel et théologie morale, „Revue 
Théologique de Louvain” (1975), n r  2, s. 137—'164'; D. M i e t  h, Norma  
moralna a autonom ia człowieka. Problem  moralnego prawa natural­
nego i jego zw iązek z no w ym  prawem, w : Perspektyzoy i problem y  
teologii m oralnej, pr. zb., tłum aczył T. Mieczkowski, W arszaw a 1'982, 
s.

19 Por. j .  W a l g r a  v e , Personalisme et anthropologie chrétienne, 
’.G regorianum ” (1904). n r  2. s. 446'—4712.



24 B O G U SŁA W  IN ŁEN D E R [9]jako bieg zdarzeń w naturze i ogół prawidłowości w niej wy­stępujących nie jest sferą nienaruszalną dla człowieka, ale jest sferą jogo uzaisadnijonych ingerencji, które nie tylko nie są „przeciw naturze” , lecz także nie są sprzeczne z właściwą re­lacją człowieka do Boga jako Twórcy natury. Takie stanowi­sko umożliwia między innymi rozwiązywanie etycznych pro­blemów dotyczących interwencji medycznych w oparciu o wła­ściwą podstawę, jaką jest prawidłowe odniesienie etyczne do ludzkiego bytu osobowego.Nie oznacza to jednak powszechnej „neutralności” wszelkich działań wobec człowieka i całkowitej swobody ingerowania w jego życie i uprawnienia. Stąd nie są elementem postępu hasła głoszące, iż „możemy powinniśmy czynić wszystko, co wie­dza i technika uczynić może” , lub że pełna racjonalność czło­wieka ma się objawiać w niczym nie krępowanej, nie normo­wanej, inteligentnej interwencji w naturę dla własnych, do­wolnych celów człowieka. Taka forma uznania dla racjonalno­ści człowieka byłaby równoznaczna z odmówieniem mu zdol­ności rozeznania własnej godności oraz związanych z nią praw i norm działania.Zjawiskiem dodatnim, wnoszącym postęp w etyce i w teo­logii moralnej jest dowartościowanie i wyeksponowanie mi­łości jako podstawowej relacji międzyosobowej. Miłość jako zasada etyczna nie jest w opozycji do „natury” jako normy moralnej. Istotą miłości bowiem jest uznanie moralnej war­tości osoby i jej czynne potwierdzenie w działaniu zgodnym z jej naturą, czyli wewnętrzną, istotową strukturą, z jej potrze­bami i dążeniami.Właśnie w tym świetle możliwy jest postęp w koordyno­waniu etyki chrześcijańskiej i etyki naturalnej. Obydwie wy­rażają relacje międzyosobowe. Etyka chrześcijańska ujmuje te relacje w pełnym, objawionym kontekście. Wskazuje te rela­cje także w sakramentalnej rzeczywistości Kościoła jako wspól­noty osób i w darowanym człowiekowi współżyciu z Bogiem.1* Związek tych dwóch wizji etycznych, naturalnej i chrześci­jańskiej, staje się dzięki temu bliższy prawdy i bardziej zro­zumiały, aniżeli w radykalnym odróżnieniu etyki natury i etyki zbawienia.Wskazane tu pozytywne przemiany w teologii moralnej do­tyczące jej treści powinny wpłynąć także na postęp w syste-
”  Por. H. J u  r  o s, Chrześcijańska moralność relacji m iędzyosobowych, 

„Collectanea Theologica” (LOTO), n r  3, s. 63—74.



HO] TEOLOGIA MORALNA DZISIAJ 25matyzacji tej dziedziny w różnych formach jej dydaktycznego przekazu. Ścisła współpraca moralistów, pastoralistów i wy­chowawców czynnie zaangażowanych w katechezę powinna przynieść postęp w przekazywaniu modelu życia chrześcijań­skiego, jaki wypracowuje dzisiejsza teologia moralna.
L a  t h é o l o g i e  m o r a l e  a u j o u r d ’ h u i . U n  p r o g r è s  ou  r é g r e s s i o n ?R é s u m éLe renouveau de la théologie morale catholique, commencé en première ndodtié du siècle et stimulé par le Vatican II., a apporté plusieurs changements dans la méthode de cette discipline et a donné des résultats concidérés comme intéressants et positifs.Il ne manque pas d’ailleurs de critique du développement dans ce domaine surtout au point de vue des nouvelles conceptions de la morale chrétienne et des leurs réalisations dans la vie actu­elle. On parle de la „crise” de la morale chrétienne et d’une régression au lieu d’un vrai progrès.Une telle situation exige tout d’aboTd de souligner l ’influence des facteurs culturels, idéologiques et sociaux sur la mentalité contem­poraine et sur la pratique de vie. La théologie morale ne peut pas être considérée comme responsable de touts défauts- dans le domaine des moeurs et des idées éthiques. Un vrai progrès dé morale théologi- Que et scientifique doit être cherché dans révolution correcte de la »théorie” théologique sur la morale et dans la rectitude des ses énoncés et de son argumentation.Il y a trois problèmes majeurs dans le débat actuel sur la morale: le rôle de la Bible et de la raison, le caractère absolu des normes éthiques et la nature comme base de la morale. L ’analyse des position diversifiées et parfois exagérées permet de préciser les éléments d’un vrai progrès en théologie morale: coordination de la morale biblique Gt rationnelle sans tomber danis un rationalisme ou „biblicisme” , la Plus grande prudence dans la formulation des normes absolument valable sans rejeter leur possibilité, l’intégration de la „nature” hu- nja-ine dans la vision personnaliste de l'homme sans la séparer du contexte de l’amour et du salut. B. Inlender


